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W i a d o mości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn i a  4 .  L u t e g o .

N .  P a n  raczył  P o r u c z n i k a  d y m i s s y o n o w a -  
n e g o ,  l i a ro n a  v o n  d e r  R e c l c e ,  m i a n o w a ć  
R a d z c ą  Z i e m ia ń s k i m  po wia tu  W ą g r o w i e c k i e -  
g o ,  a d o t y ch cz a so w eg o  R e f e r e n d a r y u s z a  re -  
g e n c y j n e g o ,  P o r u c z n i k a  W e r n i c b ,  R a d z c ą  
Z i e m i a ń s k i m  po wia tu  S z u b i ń s k i e g o ,  w o b w o ­
d z i e  R e g e n c y i  Bydgosk ie j .

W iadom ości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W  a r s z a  w y j dh i a  29. Styczni a.
( G a z .  Foss.a. )  —. G a ze ty  t ut ej sze  zawier a j ą  

n o w y  N a jw yżs zy  ukaz  ce sa r sk i , n a  m o cy  k tó­
r e g o  wielu  G e n e r a ł ó w  ros syjskich  d o b r a  w K r ó ­
l e s tw ie  P o l s k i e m  w da rze  o t r z yma ło ,  K u ­
r y  e r dz is ie j szy  10, w y m i e n i a  ,' m i ę d z y  k t ó r e m i  
G e n e r a ł - P o r u c z n i k  N e i d h a r d t  i T a j n y  R ad zc a  
Szukowsk i  o t r zyma l i  w da r z e  d o b r a ,  p r z y n o ­
szące  po  20,000 zł.  polek,  c zys t ego  d o c h o d u ;  
d a ro w iz n y  i n n y c h  p r z y n o s z ą  p o ło w ę  tej  i n -  
ł ra ty.

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  27. S tyczn i a ,

O b r a d y  w  p rocess i e  F i e s c h i e g o  i j e g o  współ*

o b ż a l o w a n y c h  r o z p o c z n ą  s i ę  w n a s t ę p n ą  so­
b o t ę  o s a m e j  godzi r f ie  12. G e n e r a l n y  P r o k u ­
r a to r  ka'z.a'ł Łrób-ić 5 wielk .ch  z a m y k a n y c h  ko -  
s z y k ó w ,  W kió rych dla ó b ź a ł d w a n y c h  w c i ą g u  
i ch u w ię z i e n i a  j e d z e n i e ’ nos i ć  będą .  Z a  p r z y ­
c z y n ę  u i yc i a  ś rodka t a k o w e g o  p o d a j ą ,  ze n i e ­
d a w n o  t e m u  s t a r ano  s i ę  p r z e s ł ać  o b ż a ł o w a n e -  
m u  Mó re jow i  t r uc iznę .

W  zeszły so b o t ę  by ł  u N# P a n s  tak n a ż w a n y  
ba l  ma ł y ,  na  który tylko 600 o s o b ,  w y b ó r  
Wyższego  t ow arzys twa  , z a p ró s z o n o .  Z da r zy*  
s i ę  przy tern n i e p r z y j e m n y  wypa dek .  H r a b i a  
V i l l e g o m t i e r ,  sy n  Para  t e goż  nazwi ska  . t a ń ­
czy ł  z Xięźniczi.*ą B t l g i o s ó .  W ś r ó d  prędk i e*  
c o  walca po tknę ł a  się ta pa r a ,  a P a n  VulegO'* 
n i t i e r ,  p ragnący  ile możnośc i  ws t r z yma ć  X ię -  
ż n i c z k ę ,  tak u p a d ł ,  że  na łokci e o p a r t y m  n a  
z i e m i  cały mi a ł  c ię żar  t a n ec zn i c y .  T y m  spo* 
s o b e m  w y w i c h n ą ł  sob i e  rękę  t ak ,  ź e  g o  pod-
n ieść  m u s i a n o .  Z a n i e s i o n o  go. z ar az  d o  po- 
ko j u  P a n a  H o u d e l o t a ,  A d j u t a n t a  k ró l e ws k i e ­
g o ,  gd z i e  m u  c h i r u r g  r ę k ę  opa t r zy ł .  Sz czę ­
ś c i e m ,  ż e  n i e  pna o b a w y  o  n i ego .  P iękna ta­
n e c z n i c a  n i e  pon io s ł a  ż a d n e g o  s z wa n k u ,  za­
r u m i e n i ł a  s ię  p rz ec i eż  ba rdz o  z p o w o d u  ta­
ko w e go  zd a r z en i a .  D a m y  o toczyły  ją za ra*  
d l a  pok ryc i a  jój z a m i e s z a n i a . — (Mess  )  P 1'2? ”'
Sz ł ą  ś r o dę  b ęd z i e  wielki  bal dla dz . ec .  w T u . I -  
l e r ya ch ,  —  W  c zw a r tek  da X i ą ż ę  Or l ea ńs k i
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świetny bal w pawilonie Marsen. Za zapro­
szeniem na tenże każdy się jak najbardziej 
u b iega , gdy dla szczupłości miejsca tylko l§0 
dam będzie zaproszonych, przyczem sam Xią- 
ŚEę wybór czyni i najmłodszym, najpiękniej­
szym i najprzyjemniejszym tanecznicom pierw­
szeństwo nadaje. A  tak zaprosiny jego są za­
razem i honorem i komplimentem.

N a t i o n a l  zawiera uwagi godny artykuł 
względem zewnętrznej polityki Francyi. M o r -  
n i n g - C h r o n i c I e  albowiem zganiła nieda. 
w no tem u mowę Xiecia Broglie względem 
poprawki na korzyść Polakow, upatrując 
w niej niejakie Juste  milieu między przymie­
rzem z Rossyą i A n g lią ;  zdaniem jej, za­
strzega sobie Minister, na przypadek wojny 
między Rossyą i A nglią ,  wolność rozstrzy- 
gnienia polubownie losu tejże. N a to o d p o ­
wiada N a t i o n a l :  Jeśli ro istotnie było za­
miarem  Xięcia Bróglie, chwalimy go ze wszech 
względów. Francya albowiem powinna dwo­
jaką utrzymać równowagę, na morzu i na lą­
dz ie ,  a ponieważ bardziej zazdroszczą Anglii 
jej jedynowładztwa na m orzu , aniżeli Rossyi 
jej rozpostarcia się na lądzie stałym, tuszy 
więc sobie już od lat przeszło 60, że na oby* 
dwóch stronach morza Śródziemnego, jako 
też nad brzegami'Atlantyckiego ujrzy powsta­
jącą wielką koalicyą morską, która świat cały 
o d  jarzma A nglii oswobodzi. Dla tego też 
F rancya  spogląda chętnie i z  ukontentowa­
n iem  nietylko na wzrastającą potęgę  Wice- 
Króla Egipskiego, ale nawet i na wzrost potęgi 
państwa Rossyjskiego.

P ro jek t do prawa względem nowego urzą. 
dzenia  rady stanu, obejmuje 3 tytuły i 31 
artykułów. Pierszy tytuł jest o składzie rady 
e tanu, drugi o prerogatywach jej członków, 
o trzeci o postępowaniu tak w interesach admi­
n istracyjnych, jakoteź spornych,

Z  d n i a % 8. S ty  c z n i a.
Z łożona na wczorajszej sessyi Izby  D ep u ­

towanych w biurze Prezesa propozycya po ­
chodziła  od Parta G o u in ,  deputowanego 
z  T ours  i dotyczyła się istotnie zniżenia kursu 
ren ty . Dzisiaj zajęli się deputowani w biu­
rach swoich rozbiorem tej propozycyi a wedle 
pogłoski odczytanie jej na publicznem posie­
dzen iu  znamienitą głosów większością posta­
now ione  zostało. — Dzisiaj i jutro nie odbę­
d z ie  się żadne posiedzenie Izby  D eputow a­
n y c h ;  n ie  wiadomo, j£o, pojutrze miejsce 
m ieć będzie, kiedy proces Jiesch iego  się za­
czyna. Starają się z dziwną istotnie chciwo­
ścią o bilety wejścia do Sądu Izby Parów, 

W B o n  S e n s  czytamy: „Rozprawiająw po- 
, l itycznych salonach dużo o utworzeniu now e­

go gab ine tu ,  w którymby P P . D u p in ,  Passy, 
S auze t ,  H u m a n n  i Vdlernain pierwsze zaj­
mowali miejsca. W  Izbie Deputowanych p o ­
czyniono wczoraj zakłady, źe Ministeryum 
w ciągu miesiąca zupełnej dozna zmiany."

D z i e n n i k  s p o r ó w  podaje dzisiaj nastę­
pujące pismo z Bajonny z dn. 53 : „Krystyno* 
wie cofnęli się do W ittory i,  poczęści też do 
wiosek Marieta, Nomclarez i Ulhbarry; tutaj 
n ie  pokazywali żadnej ochoty do powtórnego 
zaczepienia , a podług ostatnich doniesień 
z M ariety, zajętej teraz przez Karollstów, cały 
korpus do Wittoryi powrócił. Oszańcowania 
Krystynów pod Villa Real de A lava zostały 
podczas bitwy przez Karolistów zburzone, 
którzy przy tej sposobności znaczną także za* 
brali ilość amunicyi, a o mało nie wzięli całej 
artyleryi, Przybyły tu dzisiaj Szef sztabu głó* 
wnego twierdzi, i e  Krystynowie przeszło IQOO 
ludzi stracili. Listy wprost z W ittoryi ńade- 
szłe głoszą, że onegdaj po po łudn iu  około 60 
rannych do miasta tego Sprowadzono. Wszyst­
kie sprawozdania w tern się zgadzają, źe le­
gion Algierski ścierając się z jc im  Nawarskim 
i 2gim Kastylijskim batalionem , usiłując ile 
możności resztę wojska od zupełnej ochronić 
klęski, dotkliwy poniósł cios.“

Giełda dzisiejsza przedstawiała scenę zamie­
szania i trwogi. W iedziano  już ,  źe biura 
Izby Deputowanych publiczne odczytanie 
propozycyi Gouinowskiej względem redukcyi 
rent uchwaliły, obawiano się więc, żeby spra- 
wa ta nie obaliła całego gabinetu Doktryne- 
rów. M iano prócz tego niepomyślne nowiny 
z  M adrytu z d. a r .  m. b . ,  gdzie władze bardzo 
się obawiały nowych rozruchów. Ministeryum 
na posiedzeniu Izby Prokuradorów z dn. 2Q, 
z wnioskami swemi przepadło. A rtykuł pra­
wa wyboru, stosownie do którego wszyscy 
adwokaci, lekarze, professorowie, kunszlmi* 
strze i t, p. prawem oboru mieli być obdarzeni,
79 głosami przeciw 63 głosom został odrzu­
cony. Obawiano się, żeby zwycięstwo to, 
odniesione mianowicie przez Pana T o ren o ,  
nie zmusiło Pana  Mendizabala do cofnię­
cia się,

Z d n i a  29.  S t y c z n i a ,
D opiero  dzisiaj wieczorem sprowadzą F ie- 

schiego i 3 jego współobźałowanych z Conci- 
ergerie do więzienia pałacu Luxembourg, 
M orey , którego w wielkim szpitalu osadzono, 
jutro zrana do tegoż pałacu zostanie przenie* 
siony. Obźałowanemu Bescher przydano na 
obrońcę adwokata Fabre.

W  giełdzie głpszono dzisiaj, iż rząd ode- , 
brał depeszę z Bajonny z wiadomością, źe d. 
S i, m. b. nowa zaszła Utarczka pod Salvatierrą,



w której Karoliści wiele ludzi i prawie swoję 
cala anylieryą eiracić mieli. Pogłoska ta,  jak­
kolwiek do prawdy nie podobna ,  kiedy rząd 
już przed kilku dniami drogą telegraficzną 
musiałby o tern mieć wiadomość, * ogłosze­
niem której zapewne by się pokwapił ,  przy­
czyniła się jednak do podwyższenia kursu pa­
pierów hiszpańskich o I prC.

A n g l i a *
Z  L o n d y n u ,  dnia 29. Stycznia.

K u r y  e r  zawiera listy z St. Sebastianu z d. 
2T., dalej więc jeszcze sięgające,  aniżeli osta­
tnie przez Francyą  z widowni wojny nadeszłe 
doniesienia.  Wedle  tych listów, dopięli Kry- 
Btynowie d. 16. i 17. ważnych korzyści. , ,Nasz 
Guberna tor ,  Iriarie (wyrażono w-nicb), ode­
brał depesze z Santander ,  z których wynika, 
źe  Generał  Ewans  twierdzę Guebara zajął. 
Część załogi musiała się legionowi angielskie­
mu  poddać,  a reszta uciekła. Wojska nasze 
dzierzą więc w obecnćj  chwili Salvatierrę, 
G u eb a rę ,  góry p o d A r l a b a n ,  Vdlareal i t. d. 
i uderzą zapewne wkrótce na O n a te ,  Mon- 
dragon i Segurę ,  główne miejsca warowne 
Karolistów.“  — K u r y e r  jest lego zdania,  źe 
buletyny Karolistowskie o utarczkach dnia 16. 
i 17. bardzo przesadzone i wygląda z niecier­
pliwością urzędowych depeszów Generała 
Ewansa.  Zaprzecza oraz pogłoskom o zacho­
dzących niby niesnaskach między Cordową 
i E w a n s e m ,  oświadczając przeciwnie, źe naj­
lepsza między dowodzcami terni panuje zgoda. 
Kończy nareszcie K u r y e r  doniesienia swoje 
powabnem opisaniem spokojności i porządku, 
któremi się Hiszpania obecnie cieszy !

Otworzenie nowego domu na posiedzenia 
klubu Car l ton ,  nastąpi d. 1. Lutego.  W sz y­
scy prawie konserwatyści stanu szlacheckiego, 
obecni  w stolicy, znajdować się będą na tym 
obrzędzie,  a.wielu nawet zjedzie umyślnie do 
L o n dy nu .

Pan  Feargus O ’Connor chce się starać, 
aby w Glasgow został obrany członkiem pa r ­
lamentu .

Pan Barrow oznajmił  towarzystwu jeografi- 
cz ne m u,  iż według otrzymanych wiadomości, 
okręty angielskie w liczbie 6 ,  użyte do poło­
wu  wielorybów Grenlandyi ,  o los których tak 
mocno się troszczono,  wydobyły się już szczę­
śliwie z pomiędzy lodów.

Odebrane  tu wiadomości z Rio-Jane i ro  pod 
d.  12. Listopada wyrażają, iż rząd brazylijski 
ogłosił  wszystkie porty prowincyi Para za bę­
dące w stanie zamknięcia.  Kommodor T a y ­
lor wziął w niewolą Vinag re ,  który się sam 
mianował  Prezydentem rzeczonej  prowincyi, 
Wraz z 200 stronnikami jego;  poczem brat je­

g o ,  po nadaremnem żądaniu wydania go, 
wpadł z pewną  liczbą Indy an  do P a r a , i wszy­
stkich mieszkańców bez różnicy wieku î  płci 
wymordował .  Wysadzono na ląd żołnierzy 
morskich z okrętów wojennych angielskich i 
portugalskich, znajdujących się w porcie ;  ci 
jednak wkrótce niczego nie dokazawszy,  m u ­
sieli się wrócić na okręty. Strzelano potem 
z okrętów angielskich, portugalskich i b razy ­
lijskich do miasta,  które w gruzy zamienio­
ne  zostało- V in ag re ,  dowodzący Indya nami  
w mieście, zginął od kuli.

N i e m e  y.
Z  F r a n k f o r t u  n.  M.,  dnia 24. Stycznia.
Dokończenie artykułu Hrabiego A da ma  G u ­

towskiego (J*) „ C o  do wygnania i konfiska­
ty, są to skutki i n ieuchronne  owoce każdego 
usiłowania zaburzeń;  i zaiste,  nie Cesarz pod­
burza do rokoszu;  ale przewrotność i zła wia­
ra wielu z pomiędzy tych, którzy dziś nape ł ­
niają E u ro p ę  kłamliwemi oskarżeniami i bez- 
zasadnemi skargami. Któryż rząd nie karze 
zdradnych usi łowań? Jego Cesarska Mość pu ­
ścił w niepamięć opłakane czyny mass ł a d u ;  
ale naczelnicy,  czyż nie powinni byli być u-  
karan i , . a  przynajmniej odłączeni  na zawsze 
od tych mass,  jako środek wzburzający (corro-  
sij excitant)?  Należy prócz tego zwrócić u-  
wagę ,  źe z tych wygnańców trzy czwarte czę­
ści nie chciały korzystać z łaskawych postano­
wień Jego Cesarskiej Mości;  jedni wprowa­
dzeni w błąd przez fałszywych przyjaciół,  któ­
rzy pochlebiali pożałowania godnym ich na­
miętnościom, inni ,  a tych jest największa li­
czba,  przez chęć do próżniactwa , i życia bez­
czynnego;  ponieważ przez swoje położenie,  
będąc utrzymywani kosztem cudzoziemców, 
przekładali to swoje położenie nad stanowi­
sko,  które byliby mogli pozyskać w kraju, gdy­
by byli chcieli pracować,  albo służyć dla utrzy- 
mania się. Dalszym przedmiotem uskarzan 
się ze strony liberalistów są wielkie i mądre  
środki rządowe,  któreby bez gwałtu leczyły 
złe w swem zarodzie. Mowa miana ŵ  W a r ­
szawie i nowe działania r ządu ,  wyliczone 
w dziennikach dowodzą jedynie,  £e Jego Ce­
sarska Mość pragnie z czasem usunąć błędy o- 
statnich lat 20; błogosławieństwa nowych po­
koleń,  Zmaźą występne obłąkania teraźniej­
szego.  Wszystkie zmiany,  których Polska do­
znała już od roku I 83 i ,  lub jeszcze dozna,  są 
tyloma ziarnami dobroczynnemi,  zasianemi 
dla przyszłości jój mieszkańców.  ̂ T o  co sta­
nowi szczęście, potęgę  i wielkość Rossyi,  to 
co jej nadaje pierwsze miejsce w Eu ro pi e ,  to

(* )  Obacz Nr, gazety naszej 30ty,
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u d z i e l o n e  zos t ało  P o l a k o m ,  j e d n o ś ć  nazwi ska ,  
p r a w ,  ins ty tucy i  r z ą d o w y c h ;  lakato j es t  z em s t a  
Ce sa r za  Mik o ł a j a .  T a  n a r o d o w o ś ć  o d d z i t l n a ,  
o  k t ó r e j ,  ż e b y  omg lą  i s t n i eć ,  p o w ą t p i ew a j ą  ci 
a a rn t ,  którzy jej ż ą d a j ą ,  czyl iź  jes t  j nękn i e j s za  
n i ż  p o t ę ż n e  im i ę  R o s s y i ?  1 jakaż jest | ira- 
wd z i w a  ko rz y ść ,  k to t a b y  z m e j  m o g ł a  sp ły n ąć  
dla P o l a k ó w ?  Ni<-cl.) A n g l i c y  i s zk o ł y  an g i e l ­
ski e o tw orz ą  swą  h i s t o r y ą ;  j es t lo  ich kodex.  
Szkocya  napfzykł a . d,  czy liż była  tak kwi tnącą ,  
c z yb ż  dosz ł a  byta do  t ego  s t opn ia  r oz win i ęc i a  
s i ę ,  oświaty ,  p r z e m y s ł u ,  w cz a sa ch ,  k i edy  p o ­
siadała  p a r l a m e n t  ad tn in i s i r a cyą  i na ro d o w o ść  
o d d z i e l n ą ?  W szy s t k i e  te d o b ro d z i e j s t w a ,  któ­
re  ż ą d a n e  są dla P o l a k ó w ,  czyni ł y  w ów cza s  
S zk oc y ą  w id o w n ią  walk n i e s k o ń c z o n y c h , o r az  
Starych i n i e n a w i s tn y c h  pam ią t ek ,  k tór e  o b u -  
dża ła  bez  p r z e s t a n k u  ta n tby to  na rod ow ość .  
D o j u  c-ro od czasu  wc ie lenia  jej  z u p e ł n e g o  i 
c a ł k o w i t e g o ,  używa Szkocya  spókoj r iośc i ,  p o ­
ko ju  i p r zy ch o dz i  do  sit b ie  po  tych  o k ru t n y c h  
ro z t e r ka ch  w iek u i s t yc h ,  k tór e  c z y n i ą ,  iż p r z e ­
sz łość  jej tyle p o d o b n a  jest do  d z i e j ó w  Polski .  
M o g l i b y ś m y  jeszcze  zna l e ść  w ie le  i nn ych  p r z y ­
k ł adów.  A l e  od c z a s u ,  jak mias to  E d i n b u r g  
p r ze s t a ło  być  s tol icą  p o l i t y cz n ą ,  Szkocya  n i e  
b y ł a  więcej  n i e p o k o j o n ą .  B y ł o by  n a m  łą two 
do w ie ść ,  z j r nwod u  zna jomośc i  s t a t ys tyczne j  
m i e j s c ,  że  W a r s z a w a  n i e  jest wca le  u ż y t e ­
cz n ą  dla m a t e r y a l n e g o , p r z e m y s ło w e g o  l ub  
u m y s ł o w e g o  rozw in i ęc i a  s i ę ,  i źe  n i e  r oz l ewa  
n a  kraj  ż ad nych  korzyści .  W a r s z a w a  n i e  j e s t  
dla  k r a ju  jak tylko z  j ednej  s ł rony  n a j c h c i ­
w szy m i na jn i e l i to śc iwgzym l i c h w i a r z e m ,  któ­
ry go  n is zczy  i wy c i e ń cz a ,  a z d r u g i e j :  z b i o ­
r e m  i ogn i s k i e m wszys tk i ego ,  co  p r ze sz ło  z e ­
p su c i em .  J e s t  o n a  cz ł o nk i e m kraju g a n g r e n ą  
na jba rdz i e j  p r z e j ę t y m ,  który zaraża  ca łe  ciało,  
i k tóry  z a p e w n ie  s t o i ,  i stać bę d z i e  na  p r z e ­
s zkod z i e  wy le cz e n i u  o n e g o ż ,  E o s ,  przyszłość ,  
m o r a l n a  p op ra w a  41I1 m i l i o n ó w  lu d z i ,  są c e ­
l em  st arań  Jego  Cesarskie j  Mośc i ,  N i e n a w i ­
dząc  wsze lką  o b ł u d ę  ( t e n  b o w i e m  jes t  p r z y ­
m i o t  dusz  w z n i o s ł y c h )  okaza ł  Naj jaśnie j szy  
Cesa r z  P o l a k o m ,  że u m i e  o c e n i a ć ,  ile z a s ł u ­
g u j ą ,  te p r o t e s t ac ye ,  tys iąc razy powta r z ane .  
N i e  s łów żąda  J e g o  Cesar ska  M o ś ć ;  ale czy.  
n ó w ,  dz ia ł ań  w y m a g a ,  i je na kazu j e .  Cesa r z  
W s z e c h  Rossyj  osądza  Po l ak ów  l e p i e j ,  n iż  
m n i e m a n i  ich przyj ac ie le ;  p o n i e w a ż  n i e  r o z ­
pacza  byna j mn ie j  o n i c h ,  i o tw ie r a  im  w  ł a ­
skawej  życzl iwości  sw o je j ,  p rzysz ło ść  o b s z e r ­
n i e j s zą  i św ie tn i e j s zą  od pr ze sz łośc i .  J e g o  C e ­
sar ska  M o ś ć  z ap ew n i a  im p o d  o b r o n ą  po t ęg i  
s w o j e j ,  i p r zez  p r z y p u s z c z e n i e  ich do  wielkiej  
r o d z i n y ,  p o m y ś ln o ś ć ,  jakiej n igdy  n ł e  u ż y w a ­
li .  Cesa r z  po k ry w a  j ch  n i c o ś ć ,  i n i e  p o c h l e ­

bia s t a rym p r z e s ą d o m ;  wskazu je  im p r a w d z i ­
we  ich  s t ano wi sko ,  p r a w d z iw e  o b o w i ą z k i ;  
skreśla  ich n o w e  i św ię t e  zo bo w ią z a n i a ,  j i rzyj-  
m u j ą c  i c h ,  p o m i m o  ich n i e w d z i ę c z n o ś ć ,  d o  
l iczby resz ty  swych  d z i e c i ,  i p r zyw iązu j ąc  i ch  
d o  w z n i o s ły c h  i p i ę k n y c h  p r z e z n a c z e ń  Rossy i .  
T a k a  jes t  o d p o w i e d ź  s z cz e gó ł o w a  , jaką d a j e m y  
p i s a r zom z a c h o d n i m .  O j i a t rzność  to pos t awi ł a  
C t s a i z a  Nasz . ego,  p r z ez  d r o g i ,  k tór e  ob ra ł a ,  
n a  t ronie .  op a r t y m  na  50  mi l i on ac h  s er c  p r z y ­
ch y ln y c h  i w d z i ę c z n y c h ; a wrzaski  s t r onn i c t w  
b e z r z ą d u  n i e  są w s t an ie  p r zy n i e ść  n a j m n i e j ­
s zego  u sz c ze r b ku  t r o no w i ,  k tó r ego  E u r o p a  ca ła  
n i e  mogłaby,  z achwiać .  N a d a r e m n e  jest w y­
w o ły w a n ie  g w a ł t o w n y c h  n a m i ę t n o ś c i ;  n a d a ­
r e m n ie  w ich rzyc i e l e  E u r o p y  u s i ł u j ą  w z d y m a ć  
o g i e ń  ro k os z u ;  n i e  zna j dą  o n i  j u ż  n i g d z i e  ani  
u fnośc i  , ani  udz i a łu .  N a d a r e m n i e  s tarają się 
o b w ie sz cz ać  jak najg łośni e j  o b i e t n i c e ,  kióre  
a n i b y  m o g l i ,  an i  śmiel i  d o t r z y m a ć .  Z a b u r z e ­
n i a ,  k tó rych  żądal i ,  n ie  p o w s t a n ą  w tym kra ju,  
choc i a żby  n a w e t  by ł  w b łąd  w p r o w a d z o n y .  
S łow a  N a j j a ś n i e j s ze g o  C esa r za ,  k tó r e  r zuc i ł y  
na  ob.óz i ch  taki p r z e s t r a c h ,  u to ru j ą  sobi e ,  
ch oc i aż  m o ż e  w tej chwi l i  z t r u dno śc i ą ,  d r o g ę  
do  s e r c ,  do  zd ro w eg o  ro z s ądk u  P o l a k o w ;  a l b o ­
wiem uczuci a  ich są j es zcze  z a c i e m n i o n e  p r zez  
pozos t a łą  c zę ść  za ś l e p i e n i a ,  p ł aczu  g o d n e g o ,  
A l e  j ak  p r o m i e n i e  s ł ońca  p r zeb i j a j ą  c h m u r y  
n a jg r u b s z e  i o g r ze w a j ą  z i e m ię ,  tak też p r zy j ­
d z i e  c za s ,  gdzi e  s ł owa  t e ,  w y rz e cz o n e  p r ze z  
N a j w y ż sz ą  W o l ę ,  ogrze j ą .  1 ocz yszczą  o b ł ą k a ­
n y c h .  P o s ł u ż ą  o n e  za p r z e w o d n ic z k ę  P o l a ­
k o m ,  bez  ich woli  i w b re w  ich w o l i ;  z a c h o w a ­
j ą ich o d  z ł e g o .  S ło w a  te o d z y w a ć  się b ę d ą  
dość  d ł u g o  i dź w ięc zn i e  p o  całej  E u r o p i e ,  a b y ,  
w s t r zy m yw ać  po d że g ac z y  z aw ich rz< ń  i ich a.  
j e n t ó w ;  aby  b y ł y  s ł y sz an e  i c z c z o n e ;  aby  się 
wyry ły  g ł ę b o k o  w p am i ę c i  M o n a r c h ó w  i ich 
l u d ó w .  —  W  N o w o g r o d z i e ,  d.  30. L i s t o p ad a  
j 8 3 S- —  ( P ° d p O  H r a b i a  A d a m  Gurowsk i ,  
P o l a k . 51

D a n i a .
Z  K i e l ,  dn i a  23 S tyczn i a .

D n i a  g.  m.  b.  wysz ło  o d d a w n a  p o ż ą d a n e  
p o s t a n o w i e n i e ,  iż od  dn i a  1. L u t e g o  p od ró żn i  
n i e  bę d ą  j uż  o b o w ią z a n i  j e cha ć  ex t r ap oc z t ą ,  
a  f u r m a n i  i i nn i  m i e szkańcy  X ię s tw  Sz lezwi-  
ck i ego  i H o l s z t y ń s k i e g o  m o g ą  w ieźć  p o d ró ­
żn yc h .

W i o c h  y.
Z  L i v o r n o , !  d n i a  1.  S tyczn ia .

( Z  Gaz. fran . ')  —  F i o n a  s a r d y ń sk a ,  k tór a 
p r z e d  kilku d n i a m i  z G e n u i  w y p ł y n ę ł a ,  z a ­
rzuc i ła  w pr zys t an i  nasze j  ko twice .  Ma o na  
n a p r z ó d  p o p ł y n ą ć  do  N e a p o l u ,  n a s t ę p n i e  d o  
Sy raku zy  i Cagl i ar i  i p r z e d  5 l u b  6 m ie s i ąca mi
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d o  G e n u i  n i e  powróc i .  Sk ł ada  się.  z  p i ęc iu  
. f r e r a t  o 4 0  do 6 0  d/.iai , dw ó c h  b r y g ó w ,  kut-  

tera i b a iu  p a r o w e g o .  C a l a  si ła mor ska  sar-  
dyńska  o b e j m u j e  31' o k r ę t o w  a z  t ych  trzy do
uż yc i a  n i e z d a t n e .

Z  R z y m u ,  dn i a  4.  Styczni a.
N i c  t u  n i e  wierny o d y s p e n s i e ,  którą  D o r r  

S eba s t i an  mia ł - .zawieźć do  H i s z p a n i i ,  ria z a ­
ś l u b i e n i e  s ię D o n  Car lo sa  z s zwa gro wą  j eg o .  
D o t ą d  i n a w e t  n ie  p o d a n o  w tej m ie r z e  ża ­
d n e g o  ż ą d a n i a ,  cb gdyby  n a s t ą p i ł o ,  n i e  b y ł o ­
by od r r i ów ton em .

Z  d n i a  12.  S t y c z n i a .
( G a z .  pow sz.)  — P r z y b y ł o  tu  ki lku g o ń c ó w  

z  p o l n o c y ,  k tó r ych  d e pe sz e  n a d e r  waż ne  byc  
m a j ą  i o  k tó r ych  roz l i c z ne  ob i ega j ą  pog ło sk i .  
J e d e n  go n i e c  p r zy b y w a j ą cy  z H i s z p a n i i  na  
s t a tku  p a r o w y m ,  p r zyw ióz ł  tylko pap i e ry  d o ­
tyczące  się i i ue re s sów kości elnych-  C is t y te,  
s t o s o w n i e  do  s p o s o b u  myś l en i a  p is zących ,  
z awier a j ą  zwyk le  n a d z i e j ę ,  że  sp r aw a  K r ó l o ­
wej l ub  D o n  Ca r lo sa  p o m y ś l n y m  u w i e ń c z o n a  
będz i e  ejkujkiem.

K ra d z i e ż  p o p e ł n i o n a  w z e sz ł y m  ty g o d n i u  
w Kośc ie l e  S.  Piot ra p r z ez  g w a ł i o w n e  w ł a m a ­
n i e  s i ę  p rz e j m u j e  wszystk i ch  z g r o z ą ,  i t e m u  
też to z a p e w n e  przyp i sać  na l eż y  ry ch ł e  wyś l e ­
d z e n i e  Zb rodn i a r zy  p rzez  pol i cyą .  A c z k o l ­
wiek war tość s k r a dz io ny ch  p r z e d m i o t ó w  n ie  
b a r d z o  wielka b y ł a ,  c iekawi  j e dn ak  wszyscy,  
j ak i e j  karze,  z b r o d n i a r z e  u l e g n ą ,  gdy  w  r e l i ­
g i j n y m  R z y m i e  św ię t ok rad z t wo  jest r z eczą  
n i e s ły c h a n ą  i p r aw a  na n i e  ka r ę  śmier c i  s t ano ­
wią,  W  ogó le  wyda rza j ą  się o b e c n i e  l i c zne  
k r a d z i e ż e ,  co w dawn ie j s zyc h  la t ach  by ło  
r z e c z ą  n i e s łyc han ą .  O b a w i a j ą  s ię ba rdzo,  
ż eby  w c iągu  resz ty  z im y . g łó w m y  d o ch ód  l ud u ,  
p i e n i ą d z e  c u d z o z i e m c ó w ,  m e  by ł  za na d to  
s z czu p ły .  R z ą d ,  zważa jąc  na t o ,  p od w o i ł  
s u m m ę  p r z e z n a c z o n ą  na p u b l i c z n e  r o b o t y , na 
rok b i e ż ą c y , dla w y j e dn an i a  u b o g i m  zarobku*

W  n o c y  z d.  IO. n a  1.1. d a ł o  s i ę  k i l k a k r o t n i e  
u c z u ć  t r z ę s i e n i e  z i e m i ,  k t ó r e  n a d e d n i e m  p r z e z  
ki lka  s e k u n d  tak m o c n e  b y ł o ,  ż e  s i ę  l u d z i e  
z s n u  o b u d z i l i .

Z  N e a p o l u ,  dnia  16. S tyczn i a .
N .  Kro low a  powi ła  d2is r a n o  s zczęś l iwie 

s y n a ,  k t ó r e m u  na  ch rzc i e  d a n o  im io n a  F r a n ­
cesco d ’Assis i  Mar i a  L e o p o l d o .  U  d w o r u  z a ­
po w ie d z i a n o  wielką g a l ę ,  a m ia s to  p r z e z  t rzy 
po  s o b i e  nas t ę pu j ące  w ieczo ry  o ś w ie c o n e  b ę ­
dz i e .  D o s t o j n a  po ł ożn i c a  i no w o  - n a r o d z o n y  
X i ą ż ę  są z u p e ł n i e  zd rowi .

T  u r c y a.
P o d ł u g  l i s tów z K o n s t a n t y n o p o l a  z <1. 23 .  z. 

m ,  w  T i m e s ,  w y jec ha ł  był  Te f f i ch  Be j ,  S e ­
k r e t a r z  S u ł t an a ,  z w ł a s n o r ę c z n e m i  d e p e s z a m i

d o  R es z y d a  Baszy,  K  o r e s p o n d e n t do n o s i ,
ż e  o d n o w i e n i e  k rokow n ieprzy j ac i e l sk i ch  p o ­
cz y tu j ą  za n i e u c h r o n n e ;  lecz  M e h r n t d  A l t  z a ­
p e w n e  P o r t ę  w yp rz ed z i  i I b r a h i m  wysł a ł  
A d j u t a n t a  do’ F r a n c y i  dla  z g r o m a d z e n i a  of i ce ­
r ó w  s z t a b o w y c h ;  R o s s y a  t y m cz as em  us i ł u j e  
ws t r zymać  P o r t ę  od  ze rw a n i a  pok o ju .  N a  
no t ę  L o r d a  P o n s o r r b e g o  mia ł  D y w a n  o d p o ­
wiedz i eć ,  że  Por t a  u z n a j e  w pr aw dz i e  s l u sz n o sć  
i sp r awied l iw ość  r t k l a m a c y i ,  z a n i e s i o n y c h  
z  s t r on y  A n g l i i  p rzeciw M e h m e d o w i  A h t r i u ,  
lecz  n i e  p i erw  życzy  sob i e  dać  k a t e g o r y c z n ą  
o d p o w i e d ź ,  dopók i  P o se ł  n ie  wyjawi  s p o s o b u  
myś l e n i a  swe go  G a b i n e t u  na  ten p i z y p a d e k ,  
g d y b y  M e h m e d  A l i  w zb r an i a ł  s i ę  b yć  pos ł u -  
s zny rn  f i rmanowi  S u l t a na .  N a  to o d p o w i e ­
dz ia ł  L o r d  P o n s o n b y ,  ż e  z ap y t a n i e  R e i s  E f e n -  
d e g o  jes t  n a d e r  wa ż ne  i d e l i k a tn e ,  i dla t e go  
pros i  o cz te ry  dn i  do  n a m y s ł u .  P i ą t e go  d n i a  
w rę c zy ł  pos e ł  no tę  tej o s n o w y ,  iż po c h l e b i a  
s o b i e ,  że  W i c e - K r o i ,  w ie rn y  s w o im  o b o ­
w ią zk om  w az a l a ,  u s ł u c h a  be z  da ls zych  c e r e ­
mon i i  f i r r nanu  S u ł t a n a ; gdyby  p r z ec i eż  o c z e ­
k iw a n io m  r z ą d u  an g i e l sk i ego  n i e  m ia ł  o d p o ­
wiedz i eć  natc-nczasby an i  h o n o r  an i  i n t e r e s  
A n g l i i  n i e  d o z w o l i ł ,  aby  na  t a k o w ą  o b r a z ę  
m o g ł a  o b o j ę t n e m  pa t r zeć  o k i em .  T y m c z a s e m  
m o ż e  P o r t a  być  z a p e w n i o n ą ,  ż e  r z ąd  ang i e l sk i  
b e z  p o p r z e d n i e g o  za s i ą gm eń i a  je j  rady jako 
te ż  jej  p r z y z w o le n i a  ż a d n e g o  s t a n o w c z e g o  

• n i e  p r z e d s i ę w e ż m i e  k roku .  D y w a n  mi a ł  o«i 
św iad cze n i e  t akowe  po czy t a ć  za d o s t a t e c z n e  
i po s t ano wi ć  wydać  za ż ą d a n y  f i n n a n  do  M e h -  
m e d a  A l f g o .  —  T a k ż e  M o r n i n g -  H e r a l d  
i M o r n i g - C h r o n i c i e  umieśc i ł y  listy o d
swyc h  k o r e s p o n d e n t ó w  z  K o n s t an t y no po l a ,  
k tó rzy  r zecz  tę  n i e co  i nacze j  wystawiają .  O b y ­
dwaj  d o n o s z ą ,  że  Po r t a  n ie  wyda ła  w p ra w d z i e  
j es zcze  za ż ą d a n e g o  p r zez  A n g l i ą  f i r m a m i  
w zg l ę d e m  p rzy w ła s zcz o ne g o  sob i e  w S y ry i  
p r z ez  M e h m c d a  A l e g o  m on opo l i u r n  j ed w ab iu ,  
l ecz  że  t akow y  z p ew no śc i ą  w y d a n y  b ę d z i e  
i j es zcze  obsze rn i e j s z e j  t reśc i ;  n i e  tylko b o ­
w ie m  o b e j m o w a ć  bę dz i e  m o n o p o l iu r n  j e d w a ­
b i u ,  ale n ad to  j e s zcze  i wiel e  i n n y c h .  P o d ł u g  
nad esz ły ch  z A l e x a n d r y i  do  K o n s t a n t y n o p o l a  
w iad om oś c i  p oc z yn i ł  M e h m e d  A l i  p r z y g o t o ­
w an i a  do  w o j n y ,  aby albo p o w tó r n i e  wkro ­
czyć do  A z y i  mnie j s ze j  a lbo  ud ać  s i ę  do  Bag-  
d a t u  i t am t ron  z a ł o ż y ć ,  który jak solne  p o ­
c h l e b i a ,  tak ś w ie t n y m  b ęd z i e  jak '
a l -R as zy da  i j ego  na s t ę pc ów.  C z ę s c j e d n r i ł  • 
ty K a p u d a n a  Baszy zos t awała  j es zcze  . o- • 
m .  na  wysokości  M i . y l e n y ,  a dowodzca.  by ł  
jeszcze  w S a m o s ,  gdzie  z abu rze n i a  1 u p ^  
i K o n su l a  ang i e l sk i ego  za przy . 5
p o s k r o m n ie n i a  t yc hż e  złob* tabak.erą udaro-



wal.  Gł os z on o  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  i e  N u r i  
B e j ,  teraźniejszy Poseł  w L o n d y n i e ,  został 
odw oła ny .  — W  Alban i i  głęboka panu je  spo- 
kojność;  R um el i  —  Waless i  jednak czterech 
na jznakomi tszych naczelników ujęć i do Kon ­
stantynopola odes łać rozkazał .  —  O kr ę t  p a r o ­
wy „ L e v a n t “  przywiózł  listy z A t e n  z dn.  17. 
z.  m ,  i miał  podróż dwa razy co miesiąc od b y ­
wać. N a  wiosnę  zamyślają t akie  u rządzić że ­
g l u g ę  parową  między  W i e d n i e m  a K on s t a n­
tynopolem.

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  30. Grudn ia .
T u r e c k a  gazeta T e k w i n i  W e k a j i  p isze:  

„ D o n ie ś l i ś m y  ju ż ,  i i  pod c i en iem Je g o  Suł* 
tańskiej Mości  interesa A lb an i i  wzięły p o m y ­
ślny koniec.  Podczas po by tu  op iekuń cz ego  
wojska sul tańskiego w Sk odr y i ,  band a  rozbó j ­
ników z powiaioiv Dibr a  i Ma t  wtargnęła do 
o b w o d u  E lba ssan  w zbrodn ic zym  zamia rze  
przecięcia od w ro t u  t e mu ż  wojsku.  D w a  bata- 
j iony  będące  w E lba ssa n ,  czyniły co mogły,  
d o  p o ko n an ia  tej zgrai ;  lecz Wal i  z  Rum i l i  
wysłał  im naj spieszniej  w posi łku dwa batal io­
n y  pod dow ódz twem Mtrlawy A c b m e d a  Baszy,  
które po j e d no dn iow ym  pochod z ie  p rzyby ły  
d o  Elbassan. '  Za pierwszern u d erz en ie m r o z ­
proszyli  bun town ików .  Suł tan wielce u r ad o­
wany  walecznością p o ł ą c z o n ą ' z  gorl iwością,  
a okazaną przez wojsko i d ow ód zc ę  j e g o ,  i d a ­
jącą zb rodn ia rzom świetny do w ód  zwycięzkiej  
siły Wysok ie j  P o r t y ,  uzna ł  wszystkich godny­
mi  znakomi tej  swojej łaski.“

M a m y tu nadzwycza jne  m r o z y ;  z i mn o  d o ­
chodz i  do  7 s topni  w ed łu g  R e a u m u ra .

N ied aw no  panowały  mo c n e  wiatry p ó łn o c n e  
na  m o r zu  C z a r n e m ;  kilka okrę tów się rozbi ło.

P e r s j a ,
W  jednej  korespondencyi  z K o ns t an tyn op o la  

dono s i  M o r n i n g  - H e r a l d  co nas tęp u j e :  
T a r t a r  j e d en  przywióz ł  z Persyi  depesze P a n u  
El l i sowi  i wiele l is tów do  os ób  p rywatnych ,  
z  których na jpóźn ie j sze  są da towane  w T e h e ­
ranie dn.  5. Grudnia .  S zac h ,  s ł a by ,  po de j ­
rz l iw y  i n i eu mi e j ę t ny  mło d z ie n ie c ,  dał  się 
prawie zupe łn ie  skłonić d o  uw ie r z e n ia ,  że  
A ng l i a  zamyśla przyłączyć pańs two perskie do 
swoich posiadłości  w In dy ac h  wschodnich.  
D l a  tego zamiast  wdzięczności  za po m o c  A n ­
glii w chwili n iebezp ieczeńs twa,  uważa naszę  
uprze jmość  jako pods tępne  i n iebezp ieczne  
zb l i żanie się. Po zbywszy  się swego  starego 
G u w e r n e r a ,  pierwszego Min i s t r a ,  którego,  
jak W P a n u  wiadom o,  u p r zą tn io n o ,  s łucha 
we  wszystkiem rad pe w ne go  człowieka na z w i ­
skiem H ads z i  Mi rza  A g as s i ,  który n ie  ma jąc 
żadn ego  u r zę dow eg o  cha rak te ru  u dw o ru  n ie ­
ogran iczony j ednak wpływ n a  s łaby umys ł

Szacha wywiera.  G d y b y  tylko ten no w y  m e n ­
tor  był d o br ym  cz łowiek iem,  wszystkoby było 
d o b r z e ,  ale tak charakter  j ego  jest h an i eb n ą  
mie szan iną  g łups twa  i n ikczemności  z dodat ­
k iem d u m n e g o  samolubs twa ,  bezczelności ,  
n i enasyconej  żądzy sławy i n i e zm o rd ow an e j  
gorliwości we wszys tk iem, co p rzeds ięweźmie ,  
tak w inceressach, jak i w in t rygowaniu .  
Wszystkie  przeciwnie  ważne  sprawy pańs twa,  
ściąganie d o c h o d ó w ,  wyplata d łu g u  n a l eż ą ­
cego s ię  Rossyi ,  korzyść połączen ia  się z A n ­
gl ią ,  a lbo zu p e łn ie  są za n i e d b an e ,  albo źl e 
przez n iego  z roz umi ane .  Sir J o h n  Camp be l l  
opuśc i ł  T e h e r a n  i w powroc ie  swoim do  A n ­
glii p rzybył  do Tabr iz u .  Spodz iewają  go  się 
tu wkrótce przez T r a p e z u n t .  Szach obchodz i ł  
się z n im z wielką p o g a r d ą ,  a to jest p i ę tne m 
największej  n i ewdzięczności  zważając n a  to,  
co Sir J o h n  Campbe ll  dla n ie go  osobiście 
uczyni ł .  P o d  w zg l ęd em  traktatu han d l owe go  
nic jeszcze nie  u c z y n i o n o ,  i P an  Ell is  nieza­
d ługo  zapewne  zm usz ony  będzie powróc ić  bez 
niczego.  Powiada ją  n a w e t ,  iż już  tylko czeka 
na  przybycie P an a  M ’N e i l l a , poczem n i e z w ło ­
czn ie  odjedzie ,

M V t«W tiW V 1W M

Rozmaite wiadomości.
Z  K r a k o w a .  —  D ruk arn ia  D .  E .  Friedle i -  

na wydala na początku z. m.  i r o k u ,  dzie ło 
pod  n az w ą:  P a m ią tk i polskie w W iedniu  i je g o  
okolicach, zebrane 1 wydane przez ks. J . F . Klu~ 
czyckiego. Bez wahania m o ż em y powiedzieć,  
że sztuka drukarska w Polszczę n ie  wydała d o ­
tąd nic piękniej szego i ozdobn ie j szego .  P a ­
p ie r ,  czc ionki ,  o zd ob y ,  winiety i okładki jak 
na jdobrańsze i najpiękniejsze;  ry c inę ,  p r ze d ­
stawiającą p om n ik ,  wzniesiony  koło Szwechat  
przy W i e d n i u ,  na miejscu widzenia się L e o ­
polda I .  z Ja n em  I I I .  ( S o b ie s k im )  r.  1683., 
rysował  Tyrowicz,  nasz rodak,  bawiący w W i e ­
d n i u ,  i oddający się ma la r s twu;  zgo ła  we 
wszystkiem jak najszczęśliwsze naś ladowanie 
wzorowych w yro bów  cudzoziemskich.  T r e ś ć  
dzie ła  zajmie każdego ,  ktokolwiek lubi  ćzyta- 
n i e :  uczeni  zaś mężowie  zna jdą ob sze rn e  p o ­
l e  do korzystania z wiadomości ,  ściągających 
s i ę  wpros t  do dzie jów polskich,  mianowic ie  
co  d o  biblijografii i numizmatyk i ,  bo  są szcze­
g ó ł ow e  wykazy :  książek,  p i en iędzy  i medal i  
po lskich ,  lub  Polski  dotyczących ,  a zn a j du j ą ­
cych się w  zb iorach wiedeńskich.  W i e d e ń  
zwiedzający i n i e  mogący  go  widzieć ,  zna jdą 
w t śm  dziełe wszystko,  coby widzieć powinn i ,  
b o  Pan  Kluczyck i ,  uzbrojony  żelazną cierpli­
wośc ią ,  zbadał  i  opisał  wszystko ,  noszące  na
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eobie ce c h ę  po lskośc i ,  a w tam tych  miejscach 
zn a jd u jące  się. N ajw iększą zaś zaletą tej ksią­
żki jest n ie z m ie r n a ,  a do tąd  u  nas n ies łycha­
na  ta n io ść ,  g d y ż  kosztuje tylko z ł tp .  i s ,  c h o ­
ciaż składa się z 24 arkuszy; do  czego na leży  
r y c i n a , ozdoby  i ja c  s im .la  po  ca łem  dziele  
r o z rz u c o n e .  ( K .  K .)

Z  W i l n a .  —  W  n ie  daw no  tu  wyszłem 
dzie le  Pierwszej części dziejów narodu litewskie­
g o , p rzez  N a rb u t ta ,  zawarta jest M itologija  
L i tw y .  N arb u t t  w iele ciekawych odkry ł r z e ­
czy i o św iecenie  L itw y daw nej z in n e g o  u w a ­
ża stanowiska. W sza k że  to raczej ściąga się 
n ie  do L i tw y ,  ale do  sam ego  n a r o d u ,  k tóry  
daw nie j  gdzieś indziej siedział.  P om inąw szy  
dość trafne i n ie  bez zasady c z y n io n e  dom ysły ,  
już to  dziś całkiem d ow iedz ioną  jest r z e c z ą ,  bo 
n a  pozosta łych pom nikach  o p a r tą , iż L itw in i  
m ie li  w łasne p ien iądze  o d  czasów M e n d o g a ,  
i źe p rócz  pism a ruskiego używali liter r u n i ­
cznych  i bijarmskich. Z  resztą p rzyw iedz ione  
od  N arbu tta  podan ia  i śpiewy lu d u  w in n e m  
świetle n iż  do tąd  całą ku ltu rę  tego  n a ro d u  
n am  ukazują . W  drugiej  części będzie  histo- 
ryja po lityczna L itwy.

P iszą  z  Paryża pod  d n ie m  5. z ,  m , ,  że 
o s ta tn iem i czasy kilku ta m ec zn y c h  spekulantów 
g ie łdow ych  n ie m a łe  pon ios ło  s traty ; ale naj, 
znacznie j ucierpiał jeden  b a n k ie r ,  po lak ;  s tra ­
cił o n  około  m iliona na  hiszpańskich  fondach ; 
strata je g o  dotyka szczególn ie j L o n d y n  i 
F rank fu r t .

W  B a w ary i ,  w krótkim przeciągu  czasu z d a ­
rzy ły  się dwa przerażające przykłady  fana ty­
z m u .  J e d e n  ojciec familii wyobraziwszy sobie 
że  grzechy naszego  wieku wymagają krwawej 
ofia ry ,  postanow ił  na ich o kup ien ie  poświęcić 
w łasnych  tro je  dzieci. Z am k n ą ł  się z  n ie m i  
w tyra ce lu ;  lecz tylko s tarszego syna za m o r­
d o w a ł ,  gdyż dwoje pozostałych oknem  ucie­
kły. P ro w ad z o n y  do  w ięz ien ia  po u licach 
w o ła ł :  „Chodźcie i patrzcie na  m n ie !  większy 
jes tem  od A b ra h a m a ;  co o n  za m ie rza ł ,  ja do-t 
k o n a łe m ! "  —  W  okolicach A m m e rs e e  pew na 
wieśniaczka odd aw n a  miała  m elancho li ją ,  b ę ­
dąc  ścigana myślą źe  zm ar ła  jej matka cierpi 
m ęk i czyecowe i źe n ie  p rędzej od  ogn ia  b ę ­
dz ie  w o ln ą ,  aż córka przez  o g ie ń  za n ią  o d p o ­
kutu je .  Sam a napaliła p iec w k tó ry m ,  z a m ­
knąwszy s i ę ,  p o n ios ła  śm ierć  okropną . —  
W e  F rancy i sam obójstw a m n ie j  p o sę p n y  d o -  
ezą charakter. 3. z. m ,  tancerz  wielkiego te­
a t r u ,  B o u r ra c h o n , wstając od  o b iadu  z je d n y m  
ak to rem  i maszynistą  tegoż  te a t ru ,  zaprosił 
ic h  n a  partyą strzelania do c e lu ,  w  sali n ie ja ­
k iego  B ro tteaux .  T a m ,  B o u r ra c h o n  p r o p o ­

n u je  z a k ła d ,  źe  od  razu  trafi do  ce lu .  P o
przy jęc iu  tego  z a k ła d u ,  wbija sob ie  w g ę b ę  
pistolet i co p rędze j  w ym ów iw szy : „o to  jest 
cel“ , wystrzela i pada trupem .

11'■ niiMMwmiMH.nm
O B W I E S Z C Z E N I E .

P o n ie w a ż  w dn iu  is z y m  K w ietn ia  r. b ,  z w y ­
czajna zam iana w kw ar te runku  g a rn iz o n u  tu ­
tejszego n as tąp i ,  w zywam y prze to  właścicieli 
d o rn o w ,  którzy inkw ar te runek  na nich p rzy p a ­
dający w ynająć  chęć  m a ją ,  ażeby  n apóźn ie j  
do  dn ia  logo  Marca r. b. u rzę d o w i se rw isow o 
inkw artern iczernu  o tern d o n ie ś l i ,  u  kogo lub  
gdzie  żo łn ierzy  pom ieścić myślą.

W łaśc ic ie le  zaś domow , którzy in k w a r te ru ­
nek  swój już  w ynaję li ,  w tym  sam ym  czasie 
don ieść  pow inni t czy żo łn ie rze  w tem sam em  
pozos taną m ie jsc u ,  lub  gdz ie  indziej p rz e n ie ­
s ieni z o s tan ą ,  aby przy  rozp isyw an iu  b ile tów ' 
k warterniczych w iadom ość w tym  w zględzie  
przyzwoita  pow zię tą  być mogła.

Z łe  skutki z u chyb ien ia  w zadosyć u c z y n ie ­
n iu  n in ie jsz em u  w ezw aniu  każdy sob ie  p rzy­
pisać będz ie  w in ien .

P o z n a ń ,  dn ia  4go  L u te g o  a83&- 
__________________  M a g i s t r a t .

Doświadczony olejek roślinny,
służący  do  u p iększen ia ,  u trzy m an ia  i ro śn ien ia  

w ło só w , 
w yna lez iony  przez

K a r o l a  M e y e r a ,
w F re ib e r g u ,  w K rólestw ie Saskiem,

O lejek  te n ,  rozb ie rany  o d  najsławniejszych 
lekarzy i chem ików  w E u r o p i e ,  uznany  z o ­
sta ł za odpow iadający  z u p e łn ie  celowi swoje­
m u ,  tak-da lece ,  iż sprzedaż jego  dozw oloną 
m i została w e wszystkich państwach. S kute­
czność  jego coraz bardziej się stwierdza i co- 
dz ień  odb ie ram  ze  wszech stron najpoch le -  
bn ie jsze  świadectwa od  o só b ,  których is tn ienie  
n a  tym świecie żadnej wątpliwości n ie  p o d ­
pada. L e c z  wstrzymując się o d  wszelkich 
dalszych pochw ał m ego  olejku ro ś linnego ,  p o ­
zw olę  sobie tu  now e zaświadczenia Szanow nej 
Publicznośc i przełożyć. P rz y te m ,  pow odo­
w any  naś ladow aniem  i fałszow aniem  przez in ­
n y c h  m ego  o le jk u ,  upraszam  S zanow ną P u ­
b l icznośc i ,  aby uw ażać na  to raczy ła ,  źe ka­
żda flaszeczka m e g o  olejku o znaczoną  jest pie­
czątką z literami C. M . etykiety drukiem kon. 
g rew skim , a flaszeczki nowej nadsełki n a p i ­
s e m :  „O le jek  roślinny  Karola M eyera  w F r e i ­
b e r g u ,"

Z a ś w i a d c z e n i e .
O le jek  ro ś l inny  P a n a  M eyera  w F re ib e rg u
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jest w yb orn ym  środkiem przeciw wypad an iu  
włosów i po uży c i u ,  wed ług  p rzep i su ,  2cłl do 
3ch f laszecrek sprawia ro śm eni e  włosów na  
łysinach.  P rzy tem zapach jego jesi p rzy je ­
m n y  a u ż y w a n i e  nie pociąga za sobą  złych 
Bkuików, ani też żadnej  nieprzyjemności .  

Weiesenfdls w Xięs twie  Saskie rn , dnia i4go
C zerw ca  1835- . . . .

l  in m i sc h , Radzca sprawiedl iwości .  
Z a ś w i a d c z e n i e .

Olejek rośl inny , służący do rośn ięnia  wło­
s ó w ,  ro b iony  przez Pana Karola Meyera 
w  F r e i b e r g u ,  który w P ad er b o r n  u braci Pa- 
der ste in  ko p i ł e m,  u ży w a łe m ,  według przepi­
s ó w ,  przez kilka niedziel .  Skutków zbawien­
n y c h  jego doświadczyłe 'i j uż ,  a lbowiem wło» 
s y ,  które od kilku już lat ut raci fern,  po u ży ­
w an iu  tego olejku okryły gęsto g łow ę  moję.  
Odda jąc  hołd prawdzie zaświadczam lo.

D n i a  l .  L ip c a  J835- „  , ,
K ape lan  H e n k e  w Der jebock  pod P ad erb or n .

Z a ś w i a d c z e n i e . '
Z  wielkiem ukon ten towa n ie m zaświadczam 

Panu  Karolowi Mey er  w F r e i b e r g u ,  że .  b ę ­
dąc od kilku lat w skutek w y p a d a n i a  o g o ło c o ­
n y m  z wszystkich włosów,  po użyciu dw ó ch  
flaszeczek jego olejku ro ś l i n ne go ,  które u ta* 
n a  A .  Bache w Stargardzie przed 6ciu lypo- 
dn iami  kup i ł e m,  włosy zupe łn ie  odzyska łem,  
W i n  i en e m  prze to o skuteczności  ole jku tego 
zapewnić  Szanowną  Publ iczność .

S t a rga id ,  dnia 31. JLŻipca -1835-
F r a n k ,  orgarmist rz

Ź e  powyższe trzy zaświadczenia zgadzają 
się co do słowa z oryg inałami ,  których p r a ­
wdziwość p rze ło żon e  listy o ryginalne potwier-  
d z a j ą , zaświadcza po ucz y n i o ne m por ównan iu .

Urząd  powiatowy w F r e i b e r g u ,  dn ia  22go
Sierpnia 1835- . . .

F r y d e r y k  W i l h e l m  B u s s e ,
A ktu ary usz  i Noiaryusz  przysi ęgły.

Olejku t e go ,  flaszeczka po 1 Ta l .  IO sgr., 
dostać można w aptece na ulicy Wrocławskiej .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Bielnik jako też rybitwa latowa należącą do 

ma jętności  Kórnick ej ma być na 3 lata na i* 
więcej  dającemu wy puszczona ;  celem tym 
te rmin  wyznaczony został na d z i e n  3- M a r c a 
r. b.  o godzinie 9. p r zedpo łudn iem w p ro we n­
cie B n i n ,  na który to d z i t ń  ocho tę  mających 
dz ie rżawców uprasza się.

W a r u n k i  dzierżawy przejrzane być m o g ą  
U Adminis tra tora S c h u l t z  w prowencie  Bnin.

K ó r n i k ,  dn ia  4. L u t e go  1836. _
A d m i n i s t r a c y  a m a j ę t n o ś c i  K ó r n i c k i e j .

d z i ę k c z y n i e n i e .
Niżej  podpisani  publ icznie  dz i ęku je my  W i e l ­

m o ż n e m u  i Na jp rz ewie lebn ie j szemu J m ć  X ,  
Micha łowi  Noźyńsk iemu,  Proboszczowi  w Kór- 
n ik u ,  za opat rywan ia  na s ,  zawsze ł a jnie ,  o d  
20 lat w odz ież ,  p i en iądze ,  ch l ęb ,  sól,  drze­
wo  i t. d. —  Oby  Ci P a n i e ,  Bog  oddał  ­
oby  przy. 'zdrowiu w późn e  czasy Bog z a c h o  
wał nam naszego b łog iego  Ojca.,  D o b ro d z  eja 
i Op iekuna .  U  b o d z v 1  ̂ i f‘ r n  ̂ V*

Ody  wiele książek naszych jako też kilkaset 
zmaił f  go Józe fa  Swinar skiego ,  które przeszły 
na  nas' ,  zginęło  w pożyczce i dziś zna jdują  
się u osób n i e w i a d o m y c h ,  przeto upraszamy 
każdego ,  ktoby posiadał  książkę zaopa t rzoną  
podpisem n as zy m ,  lub  Jozeia Swinar skiego,  
aby lakową raczył  złożyć,  do Pana  R e m u s a ,  
kupca w P o z n a n i u ,  lub n am  przesiać do Z i e -  
ł ą t k o w a  pod Oborn ikami .

Brac i a M ■< r a c z e w s c y.

D o m i n i u m  D ł u s k o  pod Skwierzynit  rn po- 
siada około 50 wołow i 100 skupów kar tnuycb 
do sprzedania.  _____________
g—ggg**- 1 " 1 11 1
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